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Rzgd obiecuje oczyścić bagno
Krwawe rozruchy w Paryżu

Ludność ma już dość korupcji i złodziejstwa
PARYŻ, 12.1. W c z o ra jsz e  posie­

d ze n ie  lz b v  d ep u to w a n y ch  w y w o ­
ł a ^  w  aferach  p o lity czn y ch  ogrom

ne za in te re so w an ie . Ju ż  n a  kilka 
godzin p rzed  rozpoczęc iem  o b rad  
p rzed  gm achem  z e b ra ły  sie tłu m y .

ro l ic ja  ro z p ra sz a  d e m o n s tra n tó w  p rz ed  Izbą  D ep u to w an y ch  w P a ry ż u .

O godz. 15.30 p rz e w o d n ic z ą c y  
Bouiisson o tw o rz y ł po sied zen ie  i 
o d c z y ta ł listę in te rp e lacy j. P re m ie r  
C h au tem p s d o m ag a sie  na ty ch m ia  
s to w eg o
otw arcia  dyskusji nad interpelacja­
mi w  spraw ie afery S taw isk iego ,
k tó ry ch  zg łoszono  12.

W niosek  p rem je ra  z o s ta ł p rzy ję  
ty , poczerń w stęp u ję  na try b u n ę  
d ep o t, so c ja lis ty c zn y  L ag ran g e , 
k tó ry  dow o d zi, że S taw isk i m iał 
sp rzy m ie rze ń có w  n ie ty lk o  w  p ra ­
sie, a le  i w śró d  w y so k ich  u rzędn i­
k ó w  i funkcjo n arju sz ó w  policji. 
Oni to  w łaśn ie  u ła tw ili mu uc iecz­
kę. M ów ią, iż S taw isk i popełn ił sa  
m obó jstw o , a le  op in ja  publiczna 
tw ie rd z i, że to je s t zab ó js tw o  poli­
cy jne .

W  d alszy m  c iągu  p rzem aw ia ło  
kilku innych, posłów  so c ja lis ty c z­
nych , spo śró d  k tó ry c h  d ep u t. M on- 
n e t o św ia d cz y ł, iż 
socjaliści nie daża do obalenia rzą 

du p. Chautem ps‘a 
i go tow i sa dać  mu votum  zaufa­
nia, pod w arunk iem  jednakże , iż 
rz ą d  zasto su je  san k cje  k a rn e  nie 
ty lko  w o b ec  n iższych  u rzędn ików ,

Skompromitowany pupil Pisforiusa
Pełnomocnik chce wykup;ć dr-a Englischa

A re sz to w an ie  sy n d y k a  spó łk i a k c y j­
ne ] G iesche. d r. K a rt za  E nglischa, z n a ­
n e g o  sz e ro k o  w sfe rach  p rz em y sło w y c h  
i w ś ró d  m ie jscow e] p a le s try , w y w o ła ­
ło  na Ś ląsk u  o g ro m n e  p o ru szen ie . S ta ­
n o w isk o  sw e  jak o  p raw n ik  p  a s to w a ł 
u r. E ngksch  już od sz e re g u  lat. c ie sząc  
s ię  o g ro m n em  zau fan  em  n iem iecko- 
a m e ry k a n sk ie j  d y re k c ji spó tk i G iesche.

Z d ec y d o w a n y  ten  h a k a ty s ta  b y ł p r a ­
w ą  re k ą  o s ia w  o n eg o  d y re k to ra  spó łk i 
a k c . G iesche, G o e tkego . K oneksje  je ­
g o  zn aczn ie  sie  p o w ię k sz y ły  po o ż en ­
ku  z  có rk a  b. d y re k to ra  g en era ln e g o  
zakładów - ks. p sz c zy ń sk ie g o  P .s to riu -  
sa . k tó ry  jak  w iad o m o  zb ieg ł po w y ro ­
ku z K atow ic 1 u k ry w a  sie  w  N iem ­
czech .

W p raw d z ie  później d r. E n g ls c h  ro z ­
w ió d ł sie  ze  sw o ja  żona, ale  s to su n k i 
m u p o zo sta ły .

D r. EngILscb od  d łu ższeg o  czasu  znaj 
d o w a l sie  pod d y sk re tn a  o b se rw a c ja  
ś lą sk ie j s t r a ż y  g ra n c z n e i ,  w zb u d z iły  
bow iem  p o d e jrzen ia  jego  d o ść  częs te  
w y c iec zk i na n iem  eck a  s tro n ę , p rz e d ­
s ię b ra n e  z a w sz e  w  n ie z w y k ły c h  p o ­
ra c h . W y ja z d y  n a s tę p o w a ły  s ta le  o 
godz . 4 ran o , a p o w ró t po d w u ck  i pół 
g od z in ach .

D la lep szeg o  zak o n sp iro w a li a  celu 
sw y c h  w y c iec ze k , k tó re  o d b y w a ły  sie  
au tem , dr, Ł nglisch  p rz ew ó z  ł  z aw sze  
d e m o n s tra c y jn ie  w o b ie  s tro n y  w alizę , 
w y p e łn io n a  b ru d n a  b ielizna.

M ie jsce  po d u szek  s ed zeń  p rzed n ich  
L  ty ln y c h  sam o ch o d u  z a jm o w a ły  sp e - 

w a liz y  w y p e łn io n e  p rz em y te m .

k tó re  z a k ry w a n o  kocam i im itu jąc  w' 
ten  sp o só b  p ra w d z iw e  sied zen ia .

S p ra w a  teg o  p rz em y tu  p rz e d s ta w ia ­
ła  s ie  n a d e r  ta je m n  czo. bow iem  s tw ie r 
dzono, iż p rze jazd  n a s tę p o w a ł k a ż d o ­
ra zo w o  p rzez  p u n k ty  g ra n ic zn e  w  Ł a ­
g iew n ik ach , g d z ie  sam ochód  p o d d a w a ­
ny  b y ł na  u rzęd z ie  celnym  zw y k łe j 
kon tro li.

D łuższe  poufne docho d zen ia  pozw o- 
j liły  jed n ak  u s ta lić , że d r. E n g ls c h  dzia 

ła ł w  p orozum  eniu  z jed n y m  z u rz ę d ­
n ików  celnych , k tó reg o  w c iąg n ą ł w  
sw a  afere .

P o  ujęciu w szy s tk ic h  w sp ó łw in n y ch  
z a rz ąd z o n o  w  m ieszkan iu  dr. E ngł scha 
w K ato w icach  p rz y  g en era ln e j d y re k c ji 
spó łk i a k cy jn e j „G  e sc h e "  (P o d g ó rn a  
4) n iesp o d z iew an ą  rew iz ję .

W y n ik i je j b y ły  w rę cz  se n sa cy jn e .
C o ty lk o  w y w a d o w c y  ts ra ż y  g ran icz  

nej w zięli do ręk i. w sz y s tk o  o k a z y w a ­
ło  s ę  p o ch o d zące  z p rzem y tu . N aw et 
p rz y rz ą d y  do sz y c ia  gosp o d y n i d r. E n­
g lisch a  nici. guzik i • t. p. b v ly  p rz e ­
m y can e  z Niem iec.

Z naleziono  o b fity  z ap a s  g a rd e ro b y , 
p a lta , z a rz u ty , k ap e lu sze  o ra z  w y k w in  
tną  b ie liznę  i k ra w a ty , w sz y s tk o  p rz y ­
w iezio n e  z N iem iec b ez  c ła. z ap a sy  k u ­
ch enne . ró ż n e  d e lik a te sy , o w o ce , m a­
ry n a ty  i w ogó le  a r ty k u ły  sp o ży w cze , 
tak ż e  po ch o d ziły  z N iem iec. N aw et o b ­
ficie z a o p a trz o n a  p iw n iczka  w ódek  I 
se tk i flaszek  w in a , n o siły  s tem pel n ie ­
m ieck i. .

W o b ec  tak ich  w y n ik ó w  re w iz ji d r. I 
EngUscb z o s ta ł a re sz to w a n y  1 d o p ro -  i

w ad zo n y  do sęd z ieg o  ś led czeg o  sądu  
o k ręg o w eg o , d r. K rupińsk iego .

P o c z ą tk o w o  w y p ie ra ł sie  w sz y s tk ie ­
go u s iłu jąc  w ine  p rz e rz u c ić  na o soby  
trzec ie . W obec  jed n a k że  d ru z g o cą cy c h  
d o w o d ó w  dr. E nglisch p rz y z n a ł się  
w koricu i z o s ta ł o sa d z o n y  w w ięzieniu  
ś led częm . Ju ż  z sam y ch  jego  zezn ań  
z ło żo n y ch  p rz ed  sęd z ia  ś ledczym  n ie­
d w u zn aczn ie  w y n ik a , że  d r. Englisch  
n a d u ży w a ł sw eg o  s ta n o w isk a  s łu żb o ­
w ego , w c iąg a ją c  w  sw e  p ra k ty k i szo ­
fe ró w  spółk i, k tó rz y  no lens vo len s m u­
sieli mu p o m agać.

W y ja z d y  sam ochodem  słu żb o w y m  
n a s tę p o w a ły  p rz ew a ż n ie  w czesn y m  
ran k iem  w  n iedz ie le , k ied y  na u rz ę ­
dach  ce ln y ch  je s t  m n ie jsza  o b sa d a  i 
s ła b sz a  k o n tro la . Za k ażd y m  razem  
p rz ew o ż o n o  4 do S bali to w a ró w  z a ­
kup ionych  w  N iem czech. C a ig n ę ło  się  
to iuż od  1931 r.

W  im ieniu d r. E. z ja w ił sie  dziś w 
in sp e k to ra c ie  o k rę g o w y m  s tra ż y  g ra ­
n iczne] Z yg m u n t Z b is ław sk i. k tó ry  o- 
św ia d c zy ł g o to w o ść  p o k ry c ia  p rz ez  a- 
re sz to w a n e g o  pe łne] na leżn o śc i celnej 
w ra z  z 5-cio k ro tn a  k a ra  w e  w s z y s t­
kich w y p a d k ac h  udow odn ionego , 
w zg lęd n ie  dom niem anego  p rzem y tu .

O ile w y ra z i n a  to  sw a  zg odę  p ro ­
k u ra to r , sp ra w a  o  p rz e m y t m o g łab y  
z o s tać  u m o rzo n a , jed n ak  p o stęp o w an ie  
k a rn e  o p rz e k u p s tw o  u rz ęd n ik a  to c z y ­
ło b y  s ię  n ad a l 1 d r. E nglisch . do czasu  
ro z p ra w y  p o z o s ta łb y  w  w lezien iu  śled  
c ra m .

ale i d y g n ita rzy , k tó rz y  o d p o w ie­
dzialn i są za  to, co  sie s ta ło .

W  tra k c ie  n a jż a rliw sz e j d y sk u sji 
z a b ra ł p ło s  p rem je r  C hau tem ps, 
k tó ry  na w step ie  o św iad cza , iż 
rzą d  je s t za d o w o lo n y , że  spe łn ił 
sw ó j obow iązek .

—  N ikt nie m a p ra w a  —  m ów i 
dalej p rem jer —  w ą tp ić  w  m oją 
en e rg je  i
cl, którzy okażą się jutro w spólni­

kam i fa łszerzy , będa ukarani.
Nie tro szc zę  sie o to , c z y  z o s ta ­

nę obalony , c z y  te ż  nie . P ra g n ę  
spe łn ić  sw ó j o b o w iązek  i p rz e d s ię ­
w zią ć  sankcje  bez w zg lęd u  na oso 
b y  i rodziny .

P re m je r  s tw ie rd z a  jednak , iż u- 
ch y b ien ia  w śró d  u rzędn ików  nie 
m ia ły  c h a ra k te ru  w sp ó łd z ia łan ia . 
R ząd p rz e p ro w ad z i re fo rm e m ini­
s te rs tw a  sp raw ie d liw o śc i i policji.

P re m je r  k ończy  w ez w a n ie m  do 
izby , by  w  imię za ch o w a n ia  u s tro  
ju p a rla m en ta rn eg o  i m oralności 
publicznej, z łą c z y ła  się  z rząd em  
w akcji sanacy jnej.

P o  p rzem ów ien iu  p rem je ra  po ­
s tan o w io n o  o d ro c z y ć  posiedzen ie  
do  nas tęp n eg o  dnia.

PA R Y Ż. 12. 1. — T el. w ł. —  D e­
m o n stra c je  w  oko licach  p a łacu  B u r 
bońsk iego  p rz y b ie ra ły  w  c iągu  
w czo ra jszeg o  w ieczo ra  ch w ilam i 
c h a ra k te r  reg u la rn e j w alk i z po li­
cją.

O ro zm iarach  a w a n tu r  św ia d c z y  
fak t. że oko ło  100 o só b  z o s ta ło  ran  
n y ch . Po licja  a re s z to w a ła  p onad  
700 d em o n s tran tó w , k tó ry c h  zna­
czną  w ięk szo ść  po w y le g ity m o w a ­
niu zw o o io n o .

P o lity czn a  sy tu a c ja , w y w o ła n a  
p rzez  a fe rę  S taw isk ieg o . zda je s ię  
ro zw ijać  na k o rzy ść  rządu . C h a u ­
tem ps po m is trz o w sk u  w y w ią z a ł 
się ze sw eg o  zadan ia , o czem  św ia d  
cz ą  ok lask i, k tó rem i p o w itan o  je ­
go o św a d c z e n ie .

O ile w  da lszy m  ciągu  d e b a ty  
nie za jdz ie  n ic  n ie p rz ew id z ian e g o , 
w ó w cza s  C hau tem ps g rę  w y g ra ł. 
O w zm ocn ien iu  s ta n o w isk a  rządu  
św ia d c z y  dobitn ie  n iezad o w o len ie  
opozyc ji, p rze jaw ia jąc e  się  n a  ł a ­
m ach jej p ra sy . „Echo de P a r is ” 
np . p isze, że to. co  C h au tem p s p o ­
w iedzia ł, b y ły  ty lko  czcze  s ło w a . 
T rz e b a  zaczek ać , c z y  zrealizu je  on  
sw ą  w olę o cz y sz cze n ia  a tm o sfe ry . 
P rz e d e w sz y s tk ie m  będzie  m usia ł 
za jąć  się w łasn ą  partią .

S ocjaliści będa p rzy  okaz ji d e b a ­
ty  nad afe rą  S taw isk ieg o  p ró b o ­
w ali p rze fo rso w ać  p ew o e  postu la­
ty  sw eg o  p ro g ram u . W y n ik a  to  
w y ra ź n ie  z a r ty k u łu  B lum a w  
„ P o p u la ire ” , k tó r y  d o m a g a  się  pod­
p o rzą d k o w a n ia  funduszów  re z e r ­
w o w y ch  za k ła d ó w  ub ezp ieczen io ­
w y ch  i za k ła d ó w  k re d y to w y c h  w ł *  
dzom  pub licznym .
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Bezrobotni drugiej klasy

Z wiosną—roboty publiczne

dak słyszał, że sekcja daje bez­
płatne przejazdy takim jak on 
szczęśliwcom, którzy w tych cłę 
żkich czasach zdobyli ziem ie o- 
biecana“ — posadę- Urzędniczka 
czyta Ust, składa go i mówi:

— Dobrze. Dostanie pan bilet 
tylko proszę pokazać zaświad­
czenie o rejestracji.

Napróżno zmaltretowany nę­
dzarz tłumaczy, że nie zareje­
strował sie, bo He razy przy­
szedł do biura, zawsze czegoś 
mu brakowało w papierach... No 
gi uchodził, buty zdarł— Wkońcu 
machnał na wszystko ręka- Zre­
sztą zasiłku sie nie spodziewał, 
a w to żeby za pośrednictwem 
jakiego urzędu robotę dostał nie 
wierzył.

— Ot, mitręga czasu, stojenie 
w ogonkach i tyle—

— Trudno, nic nie poradzę. 
Sam pan sobie winien- Trzeba 
mieć rejestracje — odpowiada 
urzędniczka 1 załatwia już inne­
go interesanta... , .

A biedny bezrobotny .tdrugiej 
klasy** gniecie w reku list praco 
dawcy z prowincji i łzy spływa­
ła mu po zorane] rylcem nędzy; 
twarzy.

Niewątpliwie sam  sobie w -  
nien. Jego psiem prawem było 
dopilnować swych własnych in­
teresów w „Pupie**. Ale skoro te 
go nie zrobił przez nieuświado- 
mienie albo brak wytrwałości, 
czyż trzeba tak dotkliwie karać 
go za to?

Sadzimy, że nie. Jesteśmy 
zdania, że nie należy patrzeć na 
człowieka iak na pozycje staty­
styczna- „Figuruje w odpowied­
niej podziałce — trzeba mu dać 
wszystko, niema eo tam — niech 
idzie precz!**

JeśH już rejestracja iesł nie­
zbędna. powinna być udostęp­
niona dla wszystkich i uproszczo 
na, bo dziś chcąc nawet bezro­
botnym zostać, trzeba sic dobrze 
napracować.

•nych, które rozpocząć się mają z w>o» 
sną r. b.

W  zakres tego planu wchodzą prze- 
dewszystkiem prace z tytułu robót fun­
duszu pracy i  funduszu inwestycyjne-

Zdawałoby sie, że ,,bezrobot­
ny** to jest człowiek nie mający 
pracy, nie mogący jej otrzymać 
i wskutek tego pogrążony w  
skrajnej nędzy.

Nic szafszywszego nad to mnie 
manie! Okazuje sie. że aby uzy­
skać tytuł bezrobotnego, trzeba 
jeszcze mieć w porządku całą 
kolekcje stempelków na iurze 
różnych dokumentów, wykazów, 
załączników i t  p.

Gdyby to jeszcze rozchodziło 
sie o tytuł, łatwo byłoby jego 
brak przeboleć. Ale nieprzyzna- 
nie .,godności'* bezrobotnego po 
ciąga za soba utratę szeregu
n r7 v w ilp ió u /

W ten sposób dzieli się ludzi 
pozbawionych pracy na dwie 
kategorie. Pierwsza korzystają­
cą z różnych dobrodziejstw i 
drugą odgrodzona od nich chiń­
skim i nurem papierków. Na po­
rządku dziennym sa w sądach 
tego rodzaju wypadki. Niepłacą- 
cy lokator prosi o wstrzymanie 
eksmisji, gdyż od trzech lat nie 
ma pracy.

— Czy posiada pan dowód za­
rejestrowania w Państwowym  
Urzędzie Pośrednictwa Pracy...

— Nie-, nie mam. panie sę­
dzio. Nie byłem pracownikiem. 
Warsztat prowadziłem na siebie, 
miałem trzech czeladników... 
Wszystko poszło... Dziś jestem 
bezrobotnym.
■. ’."I'lJI I I I B — B— ■

Główne wygrane
w c z w j s z e g o  ciągnienia lolerji

i.
Zł. 250.000 nr.: {49476
Zl. JO.OOO na nr.: 33538
ZL 5.000 na n-ry : 82442 123733 

137048 139!09
.ZL 2.000 n3 n-ry : 16935 23132

40967 45692 54258 54834 76569 84304 
106608 106918 {07598 115135 147100
147942 16.3332 165276

Zl. 1.000 na n-ry : 1374 12224 24812 
24847 40884 49781 50048 52187 55508 
779S9 73953 79579 85304 86117 87950 
91838 97375 97694 99179 103854 107124 
10S144 11S574 118770 132438 134146
135488 138937 140867 142038 142411
144877 146134 149247 150342 156939
159562 161088 161564 163090 164558

Ł osy  IV K lasy
są ieszeje do nabycia

w Szczęśliwej Ho ektarze Kaftala
K atance, iw . Jana  16—  Król.-Huta, Uoinsśó 26 
Tam p a o ł p erwszv milion!

II.
10.000 7.1.: 125662.
5.000 zł.: 8Sl*45.
Po 2.000 zl. N-ry: 34308 37SS9 42508 

63469 1045**9 104716 114255 124645 
128346 164997.

Po 1.000 zł. N -rv: 4505 4259 7256 
12977 14164 18835 19932 21067 22S25
27714 28574 2523*4 30303 34001 45945
54831 57548 66907 79232 86652 89497 
91004 91284 97445 9S5S3 10701,3 107473 
710722 112586 121645 I2S0I0 149415 
150203 156511 163751

Dalszy ciąg na str. 6.

Faktycznie tak. ale w sens je 
ustawy nie jest nim pan. Nic n̂ e 
mogę zrobić. Eksmisja bedzie 
wykonana.

W obecności min. Butkiewicza i 
przedstawicieli mkiistcrsłwa. kom- 
!&i budżetowa sejmu obradowała 
wczoraj nad budżetem min. komu­
nikacji.

Jeśli chodzi o cyfry, to wydatki 
administracyjne tego resortu po 
stronie dochodów zamykają sie su 
mą 2.807.000 złotych, po stronie 
wydatków — 19.561.000 zł. Plan 
finansowo - gospodarczy przedsię­
biorstwa Polskie Koleje Państwo­
we za okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1934 r. zawiera w wpły­
wach zwyczajnych 929.740.000 zł, 
na co się składaja wpływy z eks­
ploatacji kolei wynoszące 929 milj. 
390 tys. zł. ze zwrotu zaliczek 
gwarancyjnych i kredytowanych 
niedoborów kolei prywatnych 215 
tysięcy zł. i z dochodów lotnictwa 
cywilnego 135.000 zł. Wpływy 
nadzwyczajne wynoszą 300.000 zł., 
łącznie więc wpływy przedsiębior 
stwa zamykają się kwotą 930 milj. 
40 tysięcy zł. Rozchody zwyczaj 
ne wynoszą 847.284.000 zł., rozcho 
dy nadzwyczajne (na lotnictwo cy 
wilne) 4.949.000 zł., w  łącznej 
srnnie rozchody wynoszą 852 milj. 
233 tys. zł.

Obrady wczorajszej komisji roz­
poczęły się od referatu sprawo­
zdawcy tego budżetu posła Starza- 
ka. W wyczerpującego sprawozda­
niu swojem referent na wstępie 
zwrócił uwagę na fakt, że już same 
cyfry preliminarza budżetowego mi 
nisterstwa komunikacji obrazują 
wielkość tego resortu. Prelimi­
n arz  ten jednak wykazuje stałą ten 
detKję zniżkową.

Stan pracowników stałych i czaso­
wych wynosił w dniu 1 stycznia 1933 
r. 149.665, która to liczba ma być 
zmniejszona w r. b. o 5.607.

Co do wydatków osobowych, za 
znacza referent, to zmniejszenie 
ich już dokonane, stanowi granicę 
niżej której zejść już nic można 
Co do budowli wodnych to ograni 
czać się trzeba do robót konserwa 
cyjnych i wykończenia niektórych 
prac już rozpoczętych. Prócz te­
go plan funduszu pracy przewidu­
je na roboty wodne 3.860.000 zł.

Dalej referent przeszedł do omó 
wienia gospodarki personalnej mi­
nisterstwa, podkreślając, żc cecho­
wała ją daleko posunięta oszczęd­
ność. Zmniejszenie ilości personę 
Iu odbywało sie jednak w sposób 
oględny, zwalniano bowiem prze- 
dewszystkiem pracowników, któ­
rzy przekroczyli 60-ty rok życia 
oraz takich, którzy jeszcze nie na 
byli prawa do emerytury, a mieli 
chociaż częściowe oparcie mater­
ialne o rodzinę, lub posiadali w ła­
sny maiatek.

W dalszym ciągu referent omów ł 
sprawność w obsłudze ruchu osobowe­
go na kolejach polskich 1 zwróc!l uwa­
gę na usprawnienie i przyspieszenie 
przewozu towarów. Podkreślił dalei. 
że w 7.akresie polityk taryfowe! do 
najdonioślejszych wydarzeń zal'czvć 
należy reformę taryfy osobowe] na Iht-

zgłaszą sie jakiś rzemieślnik z 
listem od pracodawcy z prowin­
cji. Jest praca, tylko trzeba 
przyjechać na koszt własny. Ale 
skąd tu wziąć 15 złotych. Bie-

wa do spraw podatku przemysłowego, 
ustaliła obrót roczny w wysokości mil 
jona złotych, odwołał się do komisji 
odwoławczej, podnosząc cały szereg 
zarzutów przeciw przyjętej stawce i 
wykazując w  poszczególnych pozy­
cjach, iż obliczenia są mylne.

Komisja odwoławcza zmniejszyła 
obrót Steinhausowi do 900 tys. zł.

Steinhaus odwołał się do Trybunału 
Administracyjnego, który uznał, iż ko­
misja odwoławcza musi umotywować 
swe orzeezeaic i rozprawić się w ulem

z wszystkiemł zarzutami, podniesione- 
mi przez skarżącego. Gołosłowne usta­
lenie wysokości obrotu nie wystarcza.

Z tych względów Najwyższy Trybu­
nał uchylił orzeczenie komisji odwo­
ławczej.

« •  • W  « » •  — ■ .

POGODA
Stopniowo wzrost zachrmtrz.enia po­

cząwszy od zachodu krain aż do opa­
dów. Noca jeszcze umiarkowany, 
dniem lekk: mróz przechodzący w od­
wilż w dzielnicach zachodnich,. Naj­
pierw słabe późnie) umiarkowane wia 
try  z kierunków wschodnich, w górach 
możliwy halny.

Do sekcji opieki magistratu

ReduKcja 5607 Roleta rzy
Budżet mit.  komunkacji  w komisii S em u

Jach normalno-torowych, która weszła 
w życie z dniem 1 stycznia 1934 r„ a 
które] zasady niejednokrotnie Już poda 
waliśmy.

Poruszając kwestję ulg kolejowych 
referent zwrócił s  e z prośbą do p. mi­
nistra o rozważene sprawy udzielenia 
ulg 50-proc. dla b. wojskowych odzna 
czonych Krzyżem Niepodległości.

Mówiąc o pożyczce angielskiej w w y  
sokości (ednego miliona 450 U. szterl n 
gów na elektryfikację linji średnicowej 
w Warszawie wyiaśnlL że chodzi tn 
zwłaszcza o elektryfikacje 200 kim. II- 
nji jednotorowe! 16 kim. pojedyn­
czych torów stacyjnych.

Dalej referent omówił preliminarz 
działu lotnictwa zaznaczajac. że w bud 
żecie obecnym preliminowanych jest
500.000 zl. na uruchomienie połączenia 
iota czego Moskwa — Warszawa — 
Berlin. Referent zakończył swoje wy­
wody wyrazami uznania dla wysiłku 
i ofiarności wielkie! armji pracowni­
ków kolejowych, która nietyiko wzoro 
wo wykonuje swole obowiązki ale znaj 
duje jeszcze czas i slłe do tej bezinte­
resownej pracy w ochotniczych szere­
gach przysposobienia wojskowego.

Rozwinęła się dyskusja. w której 
głos zabierało szereg mówców. ML hi. 
poseł Pobożny (Ch. dem.) ubolewał nad 
sprawą kolejarzy, którzy pracowali na 
części śląska C eszyńsk ego. należące­
go obecnie do Czechosłowacji. Chodzi 
o to. te  kolejarzom tym nie liczy sie 
jakby do wysługi lat czas spędzony na 
służbie w państwie czeskiem od listo 
pada 1918 do Istopada 1921.

Pos. Potrowsk! (PPS) zapytywał m. 
tn. jakie straty kolej poniosła w zwią­
zku z „Orbisem" i czy pociągnięto ko­
go za tę gospodarkę „Orbisu" do od­
powiedz alnoścl. Najwyższa Izba bo­
wiem powiada, że umowy z „Orbisem" 
zawierane były na złych warunkach I 
dla kolei, a mimo to „Orb's" miał się I 
z umów tych nie wywiązywać. Poza- * 
tern pytał jak s c przedstawia sprawa 
dopłat rządu do elektrycznych kolei do 
jazdowych Warszawa — Grodzisk i 
apelował o interwencje w sprawie zbyt 
wysokich cen na tych linjach.

Dziś pod przewodnictwem p. pre­
miera Jędrzejewicza odbędzie się po­
siedzenie komitetu ekonomicznego mi­
nistrów, «a którcm rozpatrzone będą 
ostatnio prowadzone prace w rządzie, 
a dotyczące planu robót hiwestycyj- go.

Kom sta odwoławcza musi Dowiedzieć
dlaczego wyznacza taki podatek

Właściciel składu maszyn, Mojżesz 
Steinhaus, któremu komisja szacunko-
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Jakie będą opłaty
za mieszkania służbowe urzędników

Wobec oczek i wam ego wejścia w 
życie z dniem 1-yin lutego r. b. roz 
porzadzeń Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państwowych sędziów i pro 
kuratorów, oraz oficerów i szere­
gowych policji państwowej i straży 
granicznej, w ministerstwie spraw 
wewnętrznych opracowany został 
projekt rozporządzenia o opłatach 

za mieszkania, 
zajmowane przez funkcjonariu- 
sżów państwowych w budynkach 
państwowych, przez skarb pań­
stwa wy najmowali vch lub admini- 
strowa.iych.

W ysokość opkit za mieszkania 
służbowe w' myśl postanowień oro 
jaktu
ma być uzależniona od wysokości 

uposażenia
zasadniczego powiększonego o do­
datek lokalny, a mianowicie ma 
być ustalona, jako pewien stosunek 
procentowy od uposażenia i dodat­
ku lokalnego.

Opłaty za mieszkania niesłużbo- 
w e w domach podlegających usta-

wie o ochronie lokatorów' maja być 
pobierane w  wysokości ustalonej 
ta ustawa, a w domach niepodlega 
jacych ustawie o ochronie lokato­
rów — stosownie do powierzchni 
pomieszczeria. obliczonej w me­
trach kwadratowych, przyczem o- 
pl»ta za 1 mtr. kw  powierzchni be 
cizie zależna z jednej strony od miej j 
scowości, z drugiej zaś od jakości 1

mieszkania.
Dla mieszkań w  mansardach, ba 

rakach i t. p. projektowane jest 
specjalne obniżenie opłat.

Po uzgodnieniu z irtnetni minister 
stwarni, projekt rozporządzenia o 
mieszkaniach zajmowanych przez 
funkcjona.rjuszów państwowych zo 
stanie przedstawiony radzie mini­
strów

Pomoc w urze
z Funduszu Pracy
Fundusz Pracy w okresie od 1-gfl 

kwietnia 1933 r. do 1-go stycznia 
1934 r. poza pomocą udzieloną bez 
robotnym droga przeprowadzania 
szeregu robót inwestycyjnych, ca 
jak wiadomo, jest głów nem zada­
niem Funduszu Procy, udzielił w na 
turze pomocy dla bezrobotnych na 
sumę 22.521.000 zł.

Pomoc ta objęła 150.000 rodzin 
, bezrobotnych, liczących ogółem 
ł 750.000 osób.

Piękna kobieta - szpieg
z s eci wywiadu rzuciła się w objęcia śmierci

Byto to w noc sylwestrową.
Z pociągu idącego z Odaiiska do 

W arszawy, wyskoczyła młoda kobie­
ta. P rzy zmasakrowanych zwłokach 
samobójczyni znaleziono dokumenty, 
7. których okazało się że samobójczy 
nią jest 26-letnia Lidja łJśpińska, po­
chodząca ze znanej tFegdyś rodziny

ziemiańsko - rosyjskiej m  Witeńszczy 
żthie.

Byta to
bardzo elegancka i urodziwa kM eta ,
która większą cześć swe®o żvcia spę­
dziła w miejscowościach zagraoiez- 
uych. Ody odziedziczony majaitek po 
rodzicadi szybko stopniał, Uśpińśka

Warsztatów pracy-coraz mniej
aie liczba zatrudnionych - wzrasta

Miesiąc listopad 1933 w porówna 
ntu 7. 1932 r. wskazuje według da­
nych Głównego Urzędu Statystycz 
nego w ważniejszych gałęziach 
przem ysłu przetwórczego ilość
czynnych zakładów niezmienioną
lub raczej zmniejszona. Jednocze­
śnie jednak 

Ilość zatrudnionych robotników 
wzrosła.

co dowodzi tendencji przemysłu do 
zwiększenia kadr pracowników.

Jako przykład należy przytoczyć 
cementownie, które w listopadzie 
1932 r. przy siedmiu czynnych i 
dziewięciu nieczynnych zakładach 
ogółem zatrudniały 1378 robotni­
ków; w tym samym miesiącu 1933 
r. przy tym savin stosunku czyn­
nych do nieczynnych zakładów 
ilość robotników wzrosła do 1.556. 
t. j. o 1 2  procent.

Tartaków  czynnych było w roku 
1932 — 313. a w r. 1933 — 312, 
ilość zaś zatrudnionych wzrosła z 
13,134 do 15,604. t. j. o 18 procent. 
Fabryk mebli giętych czynnych by 
ło w obu porównywanych miesią­
cach 18 przy 3 nieczynnych nato­
miast ilość robotników wzrosła z 
2,627 do 2.780, t. j. o 5.8 proc. W fa 
brykach obuw'ia mechanicznego 
przy również niezmienionej liczbie 
zakładów czynnych. Ilość robotni­
ków wzrosła z 1.031 do 1864. t. j. 
O 80.8 procent.

W innych gałęziach przemysłu, 
gdzie ilość zakładów czynnych 
wzrosła, obserwujemy równoległy 

poważny wzrost zatrudnionych 
np. w cegiekiictwie ilość zakładów 
wzrosła o 81 zaś robotników 7. 7.984 
do 10 186. t. j. o 27,6 proc. W hu­
tach szklanych przy wzroście ilości 
zakładów czynnych o 5 — ilość 
zatrudnionych w'zrosla z 8.474 do 
9,483. t. j. o 11.9 proc.

W przemyśle metalowym, w któ 
rym wzrosła ilość zakładów czyn­
nych o 2  — ogółem ilość robotni­
ków wzrosłą 7 26.413 do 29 226 t. j. 
o 10.7 proc. W przemyśle elektro­
technicznym ilość zakładów czyn­
nych w zrosła o 14 zaś robotników'

z 3,752 do 5,282, t. j. 0 40,8 procent 
i t. d.

Niezmiennie charakterystyczna 
pozycje wykazują przędzalnię i tka! 
nie, gdzie ilość zakładów czynnych

w' listopadzie r. ł>. w  porówmariiu 
do listopada r. z. zmniejszyła się 
o 17 zaś ilość zatrudnionych robot 
liików uległa zwiększeniu 7  96387 
do 105,716, -t. j. o 9,1 procent.

Trzej winowajcy katastroly
pod oskarżeniem  prokuratora

W czorajszy dzień procesu o  ka­
tastrofę przy ul. Krochmalnej po­
święcony był mowie oskarżyciela 
publicznego. Prokurator Woliński 
popiera akt oskarżenia, najsilniej 
podkreślając wine dyr. Oppenhei- 
ma, który od 10  lat zajmując się 
administracja wewnętrzna browaru 
i zarządzając działem przeróbek i 
remontów — ponosi tu największą 
odpowiedzialność.

On to zarządził zrobienie dodat­
kowej konstrukcji zabezpieczającej 
która jeszcze bardziej wzmogła 
niebezpieczeństwo, gdyż stanowiła 
ochronę tylko co do ciśnienia cię­
żaru jęczmienia w kierunku piono 
wym, zaś osłabiła wytrzymałość 
ściany boczmej i wzmogła napór po 
ziomy, dzięki czemu katastrofa 
przyjęła tak olbrzymie rozmiary. 
Gdyby nie było konstrukcji Godat- 
kowej, stropy zarw ałyby się tylko 
wdół i katastrofa nosiłaby charak­
ter jedynie wewnętrzny.

Postępowanie administracji bro­
waru było zupe’uie niesłychane. 
Jak reagowano na rzucające się w 
oczy wybrzuszenie ścian? Zaty­
kano szpary galgankami.

Drugą osobą, ponoszącą odpo­
wiedzialność. jest majster piwo­
warski Goszczyński, do którego 0 - 
bowiązków oaieża'o przygotowa­
nie okali do kampanji.

Jeśli nie rozumiał on. co znaczą 
tworzące się szpary, pęknięcia słu­
pów' i wyginanie s e podcągów. to 
winien był zasięgnąć ooitij1 fachów 
CÓW, a jeśli tego nie zrobił tiusi 
ponieść odpowiedzalność. bowiem 
do jego obowiązków należało nie- 
tylko dbanie o koior piwa Ucz ró ­
wnież troska o  bezpieczeństwo w

czasie prowadzonej kampanji.
Jeśli chodzi o osk. Czernego, 

„żelaznego studenta" w wieku at 
45, to jego odpowiedzialność jest 
stwierdzona wobec faktu, iż dał on 
model konstrukcji, jaka została zbu 
dow'ana przez cieśli.

Oskarżyciel podnosi fałkt iż w 
takiem dużem przedsiębiorstwie 
jak brow ary Haberbuscha, jedno­
czące pięć innych browrarów, nie by 
ło normalnego podziału funkcyj po 
między zarządcami. Rozgranicze­
nie kompetencji, jak to stwierdził 
jeden ze świadków', byto przepro­
wadzone 14 lat temu i od tej pory 
nie kontrolowane. Cz,Jonkowie za­
rządu sami dzielili się funkcjami z 
roku na rok

Mów'ca wnosił o ukaranie dyr. 
O ^enheim a, m ajstra Goszczyń­
skiego. jak również i p. Czernego 
który udzielał wskazówek co do 
robót przy wzmacnianiu składów i 
nieprawdą jest jakoby nic wiedział 
nic o planach tych prac. gdyż dał 
nawet robotnikom model tego co 
mają zrobić.

Skolei przemawiali obrońcy.
Adwokaci Michał Skoczyński i 

W asserbergier. obrońcy dyr. Op- 
penheim a, dowodzili, że żaden ze 
świadków' nie stwierdził, by odpo­
wiedzialność za zarządzenia tech­
niczne ciężyła na tym oskarżonym. 
Nie jest rzeczą obrońców' wykazy 
wać kto tę odpowiedzialność po­
nosi, twierdzą wszakże, iż nie po­
nosi jej dyr. Oppenheim. którego 
obowiązki polegały jedynie na 
przeprowadzaniu kalkulacji ha-ndlo 
wej. na zestawieniach cyfrowych, 
■na pilnowaniu zysków'.

zaczęła odwiedzać kasyno gry w -S«» 
potach, gdzie grata

namiętnie.
Czysto wygrywaita, a jeszcze c ro idc i 
przegrywała, tak, ie  u&oóou 

znalazła sic u  nędzy. 
Skorzysta# z tego agenci wywiad# 

obcego. Gdy pewnego dróa Uąpióskł 
przegrała wszystko, 

poproszono ją do gabinetu jednego t  
dyrektorów domu gry, który po krót­
kiej rozmowie zaproponował jej służ­
bę szpiegowska, dobrze w n ag ro d zo ­
ną.

Uśpiriska, pozbawiona zupełnie śród 
ków do życia, zgodziła się na rolę a- 
gettUci i po xozauoivie z owym dyire- 
kftorem. zaopatrzona w pieniądze, 

udała sie do Polski. 
Dostawszy się w ręce zbrodniczej szaj 
ki szpiegowskiej. Uśpiuska coraz bar­
dziej brnęła w bagno. Nie widząc wyj 
ścia z sytuacji, 

postanowiła popełnić samobójstwo. 
przedtem jednak napisała list, w któ­
rym opisała szczegóły aiery i wymie­
niła poszczególny d i  członków szajki 
szpiegowskiej, żerujących w kasynie 
sopockiem i odgrywających roię kru­
pierów i pośredników.

W związku z tern anes®bwoany zo­
stał przed pa.ru dniami na dworcu 
Głównym w Warszawie jeden z agen­
tów' bandy, posługujący się paszpor­
tem na nazwisko Józefa Hetmana. Na 
tu raln ie nazwisko to  jest fikcyjne. Je­
dnocześnie ares-ziowano niejakiego Le­
win sona (równiż nazwisko fikcyjne), 
którego specjalnością byto 
zwabianie młodych kobiet i m ężczyzn  

na służbę szpiegowska.
Lewin son występował w roli ingire- 
sarja dancingowego j kabaretowego, 
zwabiając pod pretekstem angażowa­
nia aia występy taneczne dziewczęta 
do służby szpiegowskiej. Stałą siedzi­
bą Lewuisona był przedtem Bertom, 
ostatnio przeniósł się on do Gdańska.

Fatoty te wszystkie wskazują, że 
pod maską kasyna gry w Sopotach 
•kryje się

banda szpiegowska, 
która swe sieci zarzuca ita leren i ’ot-

! ski i prowadzi wywiad przeckwkó 
• Polsce.

iDziś Leona 
|  Joiro Feliksa

^ŁDtślCP
IWsch. si. 7.40 
I Zach. sL 3.49
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Ameryka zrywa z niewypłacalnymi dłużnikami
Bsiowa ustawa irhwMona przez senat amerykański

W A SZYN GTON. 12. 1. — Senat 
p rz y ją ł  jednom yśln ie  projekt us ta ­
w y . za w ie ra jąc y ,  zakaz dokonyw a

Eozeiiuc e *«
RYQA. 12.1. — W  M o sk w ie  r o zs tr ze ­

la n o  24 urzędników', k tó r y ch  zadan iem  
b y ło  p i lnow anie  z a p a s ó w  zboża w c e n ­
tralnej Rosji .

R ó w n ie ż  rozstrze lana  z o s ta ła  z n a c z ­
na, lecz  dotąd n ieusta lona  l iczba c h ło ­
p ó w  r o s y jsk ic h  p o sa d z o n y c h  o  k radzież

nia w szelk ich  tranzakcyj finanso­
w ych  pryw atnych  i publicznych z 
rządami zagranicznem i, które są 
niew ypłacalne.

C elem  tego  projektu  jest unie­
możliw ienie udzielania pożyczek  
krajom  n ie w y p ła c a ln y m  i z a p e w ­
nienie kontroli p a ń s tw a  nad po ­
życzkam i zagran icznem i,  k tó ry c h  
emisja k o rz y s ta ła  z gw aran c j i  S ta  
nów  Z jednoczonych .

D e m o k ra ta  R obinson dom aga ł 
się p o n ow nego  zbadania  p ro jek to ­
w an e j  u s ta w y ,  zaznacza jąc ,  iż mo

100 bezrobotnych otrzyma pracę
w  fa b ry ce  „ F itz n e r  I G am p er“

W iad o m o ść  nasza  o uzyskaniu  
ł»rzez f a b r y k ę  ..F itzner  i G a m p e r“ 
w  S iem ianow icach  wieksze.i partj i  
z am ó w ień  in te rw e n c y jn y c h  rz ą d o ­
w y c h  p o tw ie rd z a  sie.

W  dniu w cz o ra jsz y m  d y rek c ja  fa 
b ry k i  o d w o ła ła  w  zw iązku  z tern 
sw oich  robo tn ików  z urlopów  tu r ­
nusów  yeti. P o n ad to  z a rzad  fab ry ­
ki p ro jek tu je  w  najbliższych dniach 
p rz y ją ć  do p ra c y  100 bez robo tnych .

Uchwały  
rady wofewódzKiej

Ś lą s k a  rada w o j e w ó d z k a  u ch w ali ła  
na w c z o r a i s z e m  p os ied ze n iu  pro jekt  
zm ia n y  u s t a w y  o pofceran iu  m eijora -  
c y j  ro lnych  o raz  p r z y z n a ła  p o ż y c z k ę  
ze  skarbu ś lą s k ie g o  w  w y s o k o ś c i  60 
ty s .  p o w ia to w e m u  z w i ą z k o w i  komuna!  
nem u w  Lublińcu na zatrudnien ie  b e z ­
ro b o tn y c h  p r z y  e lek trv t ik a c i i  p ow iatu  
lu b l in ieck iego .

D y re k c ja  fab ryk i sp o d ż iew a  sie, 
iż w  toku w y k o n y w a n ia  o b e c n y c h  
zam ów ień ,  o t rz y m a  dalsze, z a p e w  
n ia jąee  c iąg ło ść  ruchu na d łu ż sz y  
o k re s  czasu.

że  ona mieć n ie zw y k le  n as tęp s tw a ,  
pozw ala bowiem  na ukaranie każ­
dego n ab yw cy  bonów zagranicz­
nych grzyw na lub w iezien iem .

Katastrofa M ircza
Śmierć 5-ciu osób
T R IP O L IS .  12. S a m o lo t ,  na k tó ­

r e g o  po k ła dz ie  z n a j d o w a ło  s ię  5 osób ,  
s tartując  z  portu lo tn ic z e g o  w  B u n -  
gem , w s k u t e k  s i ln e g o  w iatru  spad ł  z  
w y s o k o ś c i  50 mtr. C a ła  z a ło g a  p o n io ­
s ła  śm ierć .

Renegaci jedzą polski chleb
a obczerniaja u obcych

w y ro k  na 8  m ie s z k a ń c ó w  N o w e i  W s i
P r z e d  s a d e m  o k regow 'ym  w  K a to w i­

c a c h  o d b y ła  s ie  pod  p r z e w o d n ic t w e m  
s g d z ie g o  S z c z e k a  ro z p r a w a  p r z e c iw k o  
8-miu m ie s z k a ń c o m  N o w e i  W s i ,  osk ar  
ż o n y m  o z n ie w a g e  i z o h y d z a n ie  pań­
s t w a  p o lsk ieg o .  M ie s z k a ń c y  ci z a b ie ­
gali  o  u z y s k a n ie  o b y w a t e l s t w a  n ie m ie ­
c k ie g o  i w  z w ią z k u  z tern w y s t o s o w a l i  
pod an ie  do n ad p rezy d en ta  rejencj i  opol  
skiej ,  w  k tór em  p o d aw ali  s ie  za  z w o ­
le n n ik ó w  reg im u n ie m ie c k ie g o ,  c ierp ią ­
c y c h  p r z e ś la d o w a n ie  w ła d z  polskich.

P o d a n ie  to z a w ie r a j ą c e  ponadto  ró­
ż n e  i n w e k t y w y  pod a d r e s e m  w ła d z  
polsk ich ,  nńm o,  iż b y ło  w y s ła n e  po  
niem ie ck ie j  stron ie  z b ie g ie m  o k o l ic z ­

nośc i  d o s z ło  do rak w ła d z  polsk ich .
D o c h o d z e n ia  p o l icy jn e  usta l i ły ,  iż  

m a się  tu do c z y n ie n ia  z  r z a d k ie g o  ga 
tun.ku renegatam i,  k tó r z y  nrimo. iż n ie  
w ła d a ją  j e ż y k ie m  n iem ie ck im , p os ia ­
dają u nas  p race  i polski  ch leb  jedzą,  
szka lu ją  z a g r a n ic ą  dobre i rut e  n a s z e g o  
narodu.

In icjatorem  te g o  podan ia  b y ł  P a w e ł  
N a w r a t  k tó r e g o  sa d  sk a z a ł  na rok w i ę  
zien ia .  R e s z tę  o sk a r ż o n y c h  Oskara_ N a-  
w rata ,  A u g u sty n a  M a s a r c z y k a ,  J ó ze fa  
Hampfa, Jana Latke,  A u gu styn a  Z w a -  
ka, P a w ł a  W a lo te  i W ilh e lm a  D o b e r -  
nica z a s a d z o n o  na k are  po 8 m ie s i ę c y  
wńezienia.

Gwałtowny konkurent
napadami i biciem chce 2mu$ić pannę do ożenhu

Działo się w W a rsza w ie .

Poznali  się p rzed  rokiem  na b a­
lu: 22-letnia K ry s ty n a  W oln icka  
(K rz y w e  Kolo 6), u rzędn iczka  fir­
m y  „W eg lo b o k “ i 26-letni Kazi­
m ierz B ia ły  (Krak. P rzedn i.  6), u- 
rzędnik  w  bibliotece u n iw e rsy te c ­
kiej.

P o  kilkum iesięcznej znajomości

Na głębokości 26 metrów
z n ? l e z i o n o  zwłoki  górnika koo .  Po l sk a

U bieg łego  w ieczo ra  około godz. 
7-ej dokopano  sie w re szc ie  do 
zw łok  n ie szczęś l iw e j  o f ia ry  k a ta ­
s t ro fy  na kopalui „P o lska" ,  górn ika 
W itkego .

Z w łoki jego już w  stanie zupe ł­
n eg o  rozk ładu  zn a jd o w a ły  się w  
g łębokości 26 m e tró w  pod pow ierz  
chnia pok 'adu .

Akcję ra tu n k o w a  prowadzili  przez

c a ły  czas  inż. S k o w ro n  i inż. W i-  
che rk iew icz ,  ten  osta tn i z o k ręg o ­
w eg o  urzędu  górniczego.

P o g rz e b  z a p o w ia d a n y  jako d e ­
m ons trac ja  p rze c iw k o  skandalicz­
nym  w a ru n k o m  p ra c y  w  n ie k tó ry c h  
kopalniach,  odbędzie  się w e  w to ­
rek.

Do czasu  pogrzebu zw łoki z łożo­
no w  kostn icy  cm entarne j.

W yw rócony sam ochód
p r z y g n ió t ł  s w y m  c ię ż a r e m  s łu ż ą c ą

W c z o r a j s z e g o  popołudnia  krótko  
p r z e d  god z .  3-a z d a r z y ł  s ie  w  Król Hu 
c ie  s tr a s z n y  w y p a d e k  sa m o c h o d o w y .  
P r a w d o p o d o b n ie  w s k u te k  le k k o m y ś ln o  
śc i  s z o fe r ó w  i zan .edban ia  s y g n a ł ó w  
o s t r z e g a w c z y c h  nastąp i ło  gro źn e  w  
skutkach  z d e r z e n ie  s a m o c h o d ó w  o s o ­
b o w y c h .  p r z y c z e p i  w y r z u c o n y  siłą zde  
rżen ia  jeden z w o z ó w  oadl na chodnik  
p r z y g n ia ta ją 1' s w y m  c ie ż a r e m  p rzecho  
d z ą c ą  ta m tęd y  M artę  M arc n k ów n ę .  
s łu ż ą c ą ,  zam  e s z k a ła  p r z y  ul. O g r o d o ­
w e  i 5.

O fiarę  w y p a d k u ,  która  od n io s ła  b a r ­
dzo  c ie ż k ie  obrażen ia ,  w stanie  n ie ­
p r z y to m n y m  p r z e w ie z io n o  do szpita la  
m ie js k ie g o  gdz ie  w a l c z y  ze  śm iercią .

O ba s a m o c h o d y  z o s t a ł y  p o w a ż n ie  u-  
s z k o d z o n e  L e k k o m y ś ln y c h  s z o fe r ó w  
p r z y tr z y m a ła  policja w  a r e s z c i e  do 
u kończen ia  d och od zeń .

Na m ie jscu  w y p a d k u  u tw o r z y ło  się  
w ie lk ie  z b ie g o w is k o ,  k tór e  dop iero  si l­
n ie jszem u  o d d z ia ło w i  p o l icy  udało  się  
r o zp r o s z y ć .

P. Nachum Sobolo w w opresji
Narod owi  s o c a l  śc i  przerwali  o d c z y t

W  sali kina ..Capitol" w  K a to w ic a c h  
o d b y ło  się  on eg d a i  w i e c z o r e m  z e b r a ­
nie z u d z ia łem  sz e fa  e g z e k u t y w y  sjo-  
n is tv e z n e j  N achum a S o k o ł o w a  który  
w y g ł o s i ł  referat na tem a t  a k tu a ln ych  
z a g a d n ie ń  Ż y d ó w  w P o ls c e  k tó r z y  
zd a n iem  p. S o k o ło w a  pow n:v sio w z o ­
r o w a ć  na P a le s ty n ie  K iedy  p S o k o -  
ł o w  u ż y ł  zw ro tu ,  iż p r z y b y ł  do P o lsk i  
w  tym  celu  a b y  z a p r o w a d ź  ć porządki  
p a le s ty ń sk ie ,  z e r w a ła  sie  w ś r ó d  o b e c -  
i ycli  na sali c z ł o n k ó w  N S P R  burza

p r o t e s t ó w  i w y k r z y k n ik o m  me b y ło  
k ońca  tak, że  p re leg en t  m usia ł  p r z e ­
r w a ć  s w e  w y w o d y .

P o  o p u sz c z e n iu  sali  p r z e z  z e b r a n y c h  
u for m ow ali  c z ło n k o w ie  N S P R  c z w ó r ­
ki i ruszy l i  p o c h o d e m  p rzez  ulice, po-  
c z e m  z a w r ó c i l i  pod b u d y n e k  kina Ca­
pitol". D e m o n s tr a n tó w  r o z p r o s z y ła  p o ­
licja. z a t r z y m u ją c  s z e śc iu  a g r e s y w n ie j  
w y s t ę p u j ą c y c h  , , rodaków ", k tó r y c h  od­
p r o w a d z o n o  na in sp ek cje  I! k o m is a ­
riatu

Kazimierz B iały  poprosił  o jej r ę ­
kę.
G w ałtow n y  charakter konkurenta
nie podobał sie jednak rodzicom 
oraz  pannie, w o b ec  czego  k a te g o ­
rycznie  odm ów iono  s ta ra jącem u  
się.

Od tej d rw ili  B iały  zaczą ł  p rze ­
ś la d o w ać  W olnicka ,  usiłując zm u­
sić ją

terorem , groźbam i
i p rześ ladow an iem  do ożenku.

G dy w szy s tk ie  te  środki n ie od ­
niosły .sku tku , B iały  przed kilku 
dniami, z a c z a iw s z y  się na scho­
dach p rzy  ul. K rz y w e  Koło 6. tia- 
padł w nocy na p o w ra ca jąc a  do

Więzienie 
za zn eważen e Polski

Sąd o k rę g o w y  w  K atow icach  sika 
za ł  w czo ra j  m a łż o n k ó w  A ugustyna  
i J a d w ig ę  Kandziów  z S iem iano­
wic na k a re  .po 6 tygodni w ięz ienia 
za z n e w aż en ie  narodu  polskiego i 
zapow iadan ie  ponow nego  rozbioru 
Polski.

Od w y ro k u  tego p ro k u ra to r  
w niósł odw ołan ie .

— r------------- r --------------------

Siłos?eni włamywacze
Ubiegłej txicy po wybiciu o tw o ­

ru w m urze  przedosta l i  się z pod­
w ó rz a  do biur „G órnośląsk ie j cen­
trali sk ó r“ w' K atow icach  (A ndrze­
ja. 2) ti ieujęci dotąd  w ła m y w a ­
cze.

Po  sp lónd row an iu  szuflad i biu­
rek o ra z  cz ęśc iow em  uszkodzeniu  
k a s y  ogn io trw ałe j ,  zbiegli sp*os:e- 
nt. n iczego  n e zab iera jąc .

Strajk studentów
na uGzalniac i w ę g i e r s k r t i

BU D A PE S ZT . 12.1 W ła d z e  uni­
w e rsy te tu  deb re czy ń sk ieg o  w y d a ­
liły z u n iw ersy te tu  .30 s tuden tów , 
o rg an iz a to ró w  akcji s tra jkow ej.

Na un iw ersy te c ie  b u d a p e sz te ń ­
skim d o k o n y w a n e  sa da lsze  zap i­
sy. Na politechnice nie zap isa ł  się 
d o ty c h cz as  nikt.

domu W oln icka i u s i łow ał ja 
zm usić do u ległości.

Na szczęśc ie  nadesz ła  d o zo rc zy  
ni. k tó ra  w sz c z ę ła  a la rm . N apast­
nik, k o rz y s ta ją c  z ciemności zdo­
ła ł zbiec.

W c z o ra j  w ieczo rem  B ia ły  doko ­
nał ponow nie  zam achu . G dy  Wol­
nicka p o w ra c a ła  w  to w a r z y s tw ie  
sw ej  s io s try  ulica M atejki.  B ia ły  
napad ł na kob ie ty  i p rzy  pom ocy  
k lucza pobił sw ą  n iedosz łą  n a r z e ­
czona

do utraty przytom ności.
Z a a la rm o w a n y  k rzy k ie m  kobie t 

nadbieg ł policjant,  k tó ry  g w a ł to w ­
nego k o n k u ren ta  a r e s z to w a ł  i p rze  
p ro w ad z i ł  do 13-go kom isaria tu .  
D otkliw ie pobitą  W oln icka  zaopie­
ko w a ł  się lekarz  P o go tow ia .

Ha żołdzie o s z u s a
wybi'm a I tycy francus y

PARYŻ, 12. 1. — W  przededniu  
dyskusji  w Izbie d ep u to w a n y c h  
nad aferą  S ta w s k ie g o ,  w y d a n o  na­
kaz a re sz to w a n ia  re d a k to ra  nacze i  
nego „La Volonte“ . D u b ary  i b. 
g łów nego  red a k to ra  „La L iberte" .  
Kamila A ym arda .  Z ażądano  r ó y -  
r.ież w y d an ia  d ep u to w a n e g o  Bon- 
naure.

D ubary  i A y m ard  zostali a r e s z ­
tow an i w czo ra j  p rzed  po łudniem  i 
beda p rzew iezien i  do  B ayonne .  W  
roku dochodzeń w y sz ło  na jaw. że 
D ubary  o t r z y m a ł  od S taw isk ieg o  2 
mili. f ranków. A ym ard  zaś  50.000 
fr. Dep. B onnaure  stoi pod za rzu -  
rem. że S taw isk i  f inansow a ł  ca łą  
iego kam panie  w y b o rc z a  o raz  po- 
k ry ł  iego rachunki u kraw 'ca w su­
mie 15.000 fr.

A re sz to w a n y  A ym ard  ryraził  
zdziw ienie,  ż iest śc igany  z p o w o ­
du uzyskao ia  od S taw isk ieg o  
„drobnej k w o ty ‘“ 50.000 fr„ gdy  
znani politycy, k tó rz y  — jak dep. 
Louis P ro u s t  —  pobierali  od sz a n ­
ta ż y s ty  ponad 2 miiljony fr.. są na 
wolności.

W  po łu d tre  k r ą ż y ły  pogłoski o  
sam obó js tw ie  deout.  Bonnaure .  
czem u zaprzeczonr,  ko tach  p a r ­
lam entarnych .
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Wśród burzy, wichru i mgły i
es B a  dra amerykańska dotarła na Hawai

NOWY JORK, 12.1. — Eskadra 
amerykańska odbywająca lot doko­
ła świata pokonała pierwszy etap 
trasy, wodując szczęśliwie pod 
Honolulu na wyspach Hawad.

Start, jak to już donosiliśmy, od­
by ł s ę wczorajszej nocy w  porcie 
San Francisco. Mimo burzliwego 
morza i gwałtownego wichru, lo t­
nicy zdecydowali się na start, bo­
wiem stacie meteorologiczne zapo

fliesiąs dorocznej zb ió rd
na Fundusz

Szkolnictwa Polsk. Zagrań.
Pod protektoratem Pana Prezydenta  

Rzeczypospolitej odbędzie się od dnia 
15 stycznia do 15 kutego r. b. na tere­
nie całego państwa doroczna zbiórka 
na Fundusz Szkolnictwa Polsk ego Za­
granicą.

W  związku z tą akcją ukonstytuował 
s e komitet główny pod przewodnic­
twem honorowem M arszałka Senat u 
W ładysław a Raczk ewicza oraz kom i­
tet w ykonaw czy zbiórki, który ukoń­
czył już prace przygotowawcze w y ­
dając szereg odezw do społeczeństwa, 
nawołujących do składania onar na 
rzecz Funduszu Szkolnictwa Po'skieeo 
zagrancą.

IaspeKtcr pracy 
w hucie ..Schellera**

W  dniu wczorajszym bawił w hu 
cic ..Schellera" w Siemianowicach 
inspektor pracy, inż. Wesołowski, 
cełez zapoznania sie z warunkami 
na miejscu.

Zarzad huty wystąpił jak wiado­
mo. z wnioskiem o zezwolenie na 
redukcje przeszło 100 robo*ni'ków. 
aczkolwiek buła wykonuje obecnie 
pilne zamówienie i w związku z 
tern robotnicy pracują nawet w nad 
godzinach.

Dziś odbyć sie ma w tej sprawie 
konferencja u komisarza demobili- 
zacyjnego i jest nadzieja, że nieu­
sprawiedliwione zamiary redukcyj­
ne zarządu huty. zostaną odrzu­
cone.

Znów ofiara 
beda-szvbu

W czoraj przed południem został za- | 
sypany w jednym  z b eda-szybów na 
polach Janowa koło kolonii Zuzanna, 
bezrobotny, Teodor Spernol.

W ypadek dość wcześnie zauważono 
i po dłuższej akcji Spernol a w ydobyto  
ze złam anym  kręgosłupem. Stan jego 
jest beznadziejny.

Prtygn eci ny saniami
Z Rybnika donoszą:
Ubiegłego popoludn a na drodze 

między Przegeodą a Leszczynami 
w yw róc iły  się dwukonne sanki, w y 
ładowane deskami i workami z mą­
ką. które prowadził rolnik 37-letni 
Jan Kluczniok. Same staczając się 
do rowu przygniotły całym cięża­
rem Kluczniok a.

Wypadek zdaleka obserwował 
brat Khiczciioka. Robert, który po 
podważeniu sań wydobył nieszczę­
śliwego.

Stan jego jest jednakże bardzo 
ciężki, bowiem uległ on złamaniu 

.podstawy czaszki, potłuczeniu skro 
ni. wstrząsowi mńzeu i krwotoko­
wi.

w iadały rychłe polepszenie się po 
gody.

Start wszystkich aparatów od­
był się normalnie, po pewnym cza 
sie jednak jedna z maszyn rawrń 
ciła i opuściła się na wodę. lotnicy 
bowiem w yk ry li jakąś niedokład­
ność w działaniu motoru. Po napra 
wie uszkodzenia aparat ten z 
dwugodzinnem opóźmeniem ru­
szył za innemi.

Trasa San Francisco — W yspy 
Hawajskie wynosi 3.360 km. Stano 
w i ona n’erwszy i na.ibardziei nie 
bezpieczny etap. który już kosztn 
wał wiele ofiar ludzkich.

Po upływie 24 godzin 1 19 minut 
odezwała się radiostacja w Hono­
lulu. donosząc, że wszystkie wod- 
nopłatowce dokonały szczęśliwie 
przelotu i osiadły na wodzie w 
Honolulu

Eskadra hydroplanów weźmie u-

Wśród robotników kopalni „Niem 
cy“  w- Świętochłowicach wybuchło 
niezwykłe oburzenie wskutek sprze 
niewierzenia przez przewodniczące 
go rady załogowej Kopalni Feliksa 
Marszałskiego z Świętochłowic 
(Czamoleśna 15) kwoty 540 zł., ze-

Z Rybnika doc-oszą:
W toku dalszych dochodzeń po­

licyjnych usta.cno. iż podany przez 
Franciszka Siwca jako współucze­
stnik mordu na osobie posterunko­
wego ś p. Fojcika, Jerzy Kubeczek, 
nie wchodzi w rachubę i jest w tej 
sprawie zupe’nie niewinny.

Natomiast stwierdzono, że współ 
działali w zabójstwie z Francisz­
kiem Siwcem, brat jego. Ferdy­
nand. który ostatnio znajduje się w’ 
więzieniu i Ludwik Ostrzołek z 
Wielopola. Ostrzołka, k tóry liczy

dział na wyspach Hawajskich w 
projektowanych manewrach floty, 
a nasępme poleci poprzez Japonję, 
Chiny. Indje. Afrykę do Ameryki 
Południowej, skąd powróci do swej 
bazy.

Dowódca eskadry Mac Ginnis 
mówiąc o warunkach lotu, podkre- 
ślił, że pogoda była niesprzyjająca. 
Na większej części trasy Sam 
Francisco — wyspy Hawmjskie pa­
nowała niezwykle gęsta ingła. Hy- 
droplany u trzym yw ały ze sobą kon 
takt jedynie za pomocą radja. 
Współpraca eskadry z patrolujące- 
mi okrętami wojennenii odbyła się 
bez zarzutu.

W kolach m.arodauiych wskazu- 
ia. że pomyślny lot eskadry amery 
kańskiej na wyspy Hawajskie posia 
da doniosłe znaczenie w związku z 
naprężeniem stosunków pomiędzy 
St. Zjedn. a Japonją.

branej przez* robotników i urzędni­
ków tej kopalni na cele szkolnic­
twa polskiego zagranicą.

O skandalicznym postępku Mar- 
szalskiego zawiadomiono zarząd 
kopani „N iemcy" i policję, która 
już w toku dochodzeń ustaliła, że

lat 34. ujęto dzisiejszej nocy.
Tak jak Franciszek Siwiec, brat 

jego Ferdynand, Ostrzołek. byli 
już wielokrotnie Karani i notowani 
przestępcy.

Krytycznej noey. kiedy nastąpiło 
zabójstwo, dokonali właśnie w ła­
mania i kradzieży do mieszkania I 
ko’ejarza Kuciory. Przytrzymani j 
po włamaniu przez posterunkowe- | 
go Fojcika, zastrzelili go.

Przypuszcza lilie wszyscy staną 
przed sądem doraźnym.

pow iada:

ru się wyrzec. Ponieważ moralne 
podstawy Niemiec dla równoupraw 
nienia zostały przez mocarstwa za 
chodme uznane, niemożliwym jest 
zaprzeczyć słuszności żądań nie­
mieckich co do zaopatrzenia się w 
bron defensywną." Mussolini zape %v 
nif następnie swego rozmówcę, że, 
wysuwając plan reformy Ligi Naro 
dów, bynajmniej nie miał zamiaru 
ograniczać praw mniejszych 
państw.

go kraju.
W  widowisku t.em reprezento­

wać ma taniec polski p. Loda Hala­
ma, która zawarła już podobno ze 
wspotumanem biurem umowę. W y 
jazd artystk i polskiej do Japonii 
przewidziany jest na kwiecień b. r.

_ * r
Zgon

znakomitego skrzypka

NOW Y JORK. 12.1. —  Po dłu­
gotrwałej ciężkiej chorob’e 
zmarł tu znakomity skrzypek 
polski Paweł Kochański.

dopuścił się on pozatem sprzenie­
wierzenia na szkodę kasy pośmier­
tnej, jednak wysokości kw o ty  na- 
razie nie ustalono. Po przesłucha- 
n u Marszalski został wypuszczony 
oą wmlną stopę.

Sprawa piastowania przezeń sta­
nowiska przewodniczącego rady 
załogowej, jest przesądzona.

Roboioicy potwierdzają, że po­
dobny fakt za czasów poprzedniej 
rady, której przewodniczył robot­
nik, Bryła, bvł nie do pomyślenia. 

 ---------

Polak—prałatem domowym 
Olca świętego

CITTA D F L  VATICANO. 12.1. — 
Bullą, datowaną z dn. 1 stycznia b. r. 
Ojciec Święty mianował radcę kano­
nicznego ambasady Rzplitej przy Sto­
licy Apostolskiej, ks. Waleriana Mey­
sztowicza swoint prałatem domowym.

B raku je  już ty lko

noży w zębach
BERLIN 12.1. — Naczelna ko­

menda oddziałów szturmowych o- 
głosiła rozkaz, wprowadzający 
sztylety jako dodatkowy rynsztu­
nek dla wszystkich członków od­
działów’ szturmow’ych i scalonych 
z niemi formacyj.

Sztylety te wzorowane są na 
sztyletach, które rozdał szef sztabu 
sztumiówek Roehm zasłużonym 
przywódcom oddziałów szturmo­
wych.

Stary Hlndenburg
ma jeszcze głos?
BERLIN, 12.1. — Prezydent Hin- 

denburg przyją ł wczoraj na audjen 
c ii ministra spraw zagranicznych 
rzeszy, Neuratha.

Jak słychać, audiencja ministra 
Neuratha u prezydenta Rzeszy po­
zostawała w związku ze sprawą 
odpowiedzi niemieckiej *ia francu­
ską notę.

Dziennik londyński ..Daily Mail* 
ogłosił wyw iad z Mussolinim, >v 
którym włoski dyktator opowiada 
się za Hitlerem i popiera żądania 
niemieckie. Mussolini ośwadczył 
m. in.: .N iemcy wryrazili swą goto 
wT0Ść wyrzeczenia się aeroplanów 
do bombardowania, dział w ięk­
szych. jak sześciocalowc i tanków 
większych, jak 16-tonowe. ale żąda 
ja oni tej broni obronnej, której ża­
den naród europejski niema zamia-

M usso lin l
„Hitler ma racĵ !“

L o d a  H a la m a
w ystąp i w  r e w ii  w ... T o k io

Jedno z biur koncertowych, ma­
jące swój oddział w Tokio, przygo­
towuje w tamtejszym teatrze •,Im­
perial" wielka rewję międzynaro­
dową. Oryginalnością tej rew ji bę­
dzie występ po jednej wybitnej ar­
tystce rewjow’ej z każdegó większe

Oburzenie robotników hop „Niemcy”
Przewodniczący rady załogowe;-- defraudantem

O k ra d ł szko ln ic tw o  po lsk ie  i kasę  p o g rzeb o w ą

Wspótncy zabójcy policjanta
pófdą pod sąd d o raźn y
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BOG DAN LOT

Jasnowłosy Szatan
Powieść sensacyjna z życia współczesnego

STRESZCZENIE 
POCZĄTKU PO W IE ŚC I 

B ezrobotny Jan  W alczak, wlania* 
Je sle nocna nora do tro b n w ca  ro­
dzinnego H artenbw . t  zam iarem  
•Kradzenia zm arłem u w o rzeddrled  
R yszardow i H anenow l brylantow e- 
t o  pierścienia W  chwili. edv odbP 
w ieko trum ny. R yszard  H arten  któ­
ry  został pochow any w letarsrtt. od- 
Zysk ule przytom ność I zw ierza  sle 
swemu w ybaw cy t e  w crobow cn *a 
zakopane skarby  bezcenne) w arto­
ści. Idąc za w skazów kam i H artena  
W alczak rozkopule ziemie w *ro- 
bow cn I znalduie m etalow a skrzy* 
nie. w ypełniona klelnotam l O bal za­
b ie ra ła  cześć skarbów  1 opuszczała 
grobow iec. H arten nie w raca lednak 
do  domu. okazuie sle bowiem, te  to  
f a to  to n a  w espół ze swoim kochan­
kiem. doktorem  G rantem  pochowa­
ła  zo  Żywcem. edv zapadł w letarg.

Minęły trzy  m iesiące po tych  w y­
padkach R yszard  H arten by ł w 4- 
m eryce gdzie przybra ł nazw isko 
R oberta Inka I postara ł sle o przed­
staw icielstw o na Polskę w ielkleł fir­
m y sam ochodowe! do którego zastn- 
g a to w a l W alczaka na kierow nika 
w arsz ta tów , z pensła 1.000 zł. mie­
sięcznie.

Po  pew nym  czasie — W alczak 
poznałe Rite H artenow a I zostało 
le i kochankiem.

H artenow a kupiła sobie wille w 
Ale lach U łazdow sblch I w prow adzi­
ła  sie tam. W  willi teł został zam or­
dow any new nel nocy dr. Grant.

O m orderstw o został posadzony 
W alczak, którego sad skazał na 2 la­
ta  wiezienia. Podczas procesu H ar- 
len  naw iazułe znajom ość z Rita- 

Pew nego dnia zgłasza sle do Har- 
(ena laklś m łodzieniec I prosi o  po­
sa d ę  R yszard  poznałe w nim sw ego 
sy n a  z pierw szego mal>en«twa. lecz
— oczyw iście — nie zd radza  sw ego
incogn ita

S y n  w yznałe  m n I t  p rzyłeebał 
Z Rośli w raz z w niem  Zuhnwem od­
naleźć skarby po zm arłym  nłco.

Namówiony przez M ikolaia Zubo­
w a, Ju lian  w krada sie do sypialni 
R ity . by zdobyć plany, lednak Rita 
sie budzi. W ów czas Julian mówi lei. 
t e  Jest synem  R yszarda z p ierw sze­
go m ałżeństw a, poczein ucieka.

P rzy  pomocy „Bladego Józka” Wal 
Czak ucieka z w iezienia i przychodzi 
nazaju trz  do Rity. k tó ra  mu iednak 
ośw iadcza, iż w szystko m iedzy nimi 
skończone.

H arten udaie sie w raz  z Rita do 
grobow ca, by zdobyć skarb . W  gro­
bow cu lednak rozlegała  sie iakieś 
tajem nicze głosy, w obec czego obo . 
Je opuszczała cm entarz. Na ulicy 
czeka na nich tasam a taksów ka kie­
row ana przez „Bladego łóżka” Mie. 
dzv  Rita a R yszardem  w vn’ka nagle 
nieporozum ienie. Rita um aw ia sic * 
„B ladym  Józkiem ”, iż on pomoże lei 
2 dobyć skarby  z grobow ca. Potem  
R ita wchodzi do sw ego buduaru i tu 
znajduje na stoliku kartkę  papieru, 
na k tórej w ypisane sa charakterem  
R yszarda  słow a: „S trzeż siei Umarli 
ż y ją  I pragną zem sty”. Rita zam ie­
rza  po rdobyclu  skarbów , w yjechać 
Z W arszaw y.

Do R ity p rzybyw a M ikołaj Zubow 
w raz  ze sw oim  siostrzeńcem , Ju lia ­
nem  H artenem .

— O co panu chodzi? — prze 
rwała Rita z grymasem zniecier 
płiwienia.

Zubow nie stracił bynajmniej 
rezonu i mówił dalej, zapalając 
się coraz bardziej:

— I do kogo miał sie zwrócić 
Ilja Harten w najgorszej chwili 
żvcia? Gdybym ja coś miał- dał 
bym mu ostatni grosz bez waha 
nia, bo to chłopak porządny, 
uczciwy i ma dużo rozumu... A- 
le dla mnie los nie ies: lepszy, 
niż dla niego... To ja sobie tak 
pomyślał: przecie w W arsza­
wie mieszka szanowna małżon­
ka Ryszarda Hartena. a chociaż 
to niby osoba obca, iednak ser­
ce będzie miała dla syna swego 
męża, którego, jak mi wiadomo, 
bardzo kochała... Mówię to liji, 
a on mi mówi tak:

— Wuju Mikołaju, ja nie chcę 
nic, ja chce tylko zobaczyć żo­
nę mojego papy. skoro jego już 
nie mogą ujrzeć moie oczy...

On jes t taka romantyczna du­
sza. ten Ilja... No. i jak pani wia­
domo, wlazł tu do mieszkania 
przez okno. bo sie bał. że go pa 
ni nie przyjmie i nie bedzie chcia 
ła z nim rozmawiać... Taki on 
już jest i — trudno... A jak wte 
dy do mnie przyszedł, to aż pła 
kał z radości, że widział tnałżon 
kę swego ojca... I mówił, że ta 
ka ładna j dobra, a serce jego 
było pełne wesela, chociaż tego 
dnia nic nie jadt, tak samo, jak 
ja... Ja jeszcze raz bardzo prze­
praszam, żc o tern mówię, ale...

Rita podniosła sie z miejsca i 
zapytała sucho:

— Fic mam panu dać? Pięćdzie 
siąt złotych w ystarczy?

— O. nie!.. — zaprzeczył bro 
dacz energicznym ruchem gło­
wy. — O, nie... Mvśmv tu po jał­
mużnę nie przyszli do szanow­
nej pani...

— Wiec poco?
Na tłustych wargach Zobowa 

ukazał się chytry uśmieszek.
— Ja. proszę pani, nie mówię 

w moim imieniu, bo ia sobie dam 
radę. — rzekł, kiwając głową — 
ale Ilja nie ma ooprostu gdzie 
spać... Gdyby pani była tak do­
bra i pozwoliła mu przenocować 
ot, byle gdzie — i to na jedną, 
dwie noce...

— Dobrze... .— zgodziła się 
Hartenowa do krótkim namy­
śle. — Każę przygotować po­
koik, który stoi próżny^

— Ach, jaka pani szlachetna... 
— rzekł z udana emfaza Miko­
łaj i łypnął porozumiewawczo w 
stronę Juijana, który nie ode­
zwał się przez cały czas ani sło 
wem. siedząc nieruchomo na 
krzesełku.

Rita spojrzała w  jego stronę, 
poczem zwróciła Sie do Zirbo- 
,wa:

— A może panowie jesteście 
głodni?

— Nie. proszę pani. Nie śmieli 
byśmy zresztą nadużywać go­
ścinności... A co do liii, to on 
chętnie odwdzięczy się pani za 
nocleg jakąś robotą... Może trze 
ba posadzki wyfroterować, al­
bo jakieś reperacje przeprowa­
dzić? On wszystko umie i chęt­
nie popracuje, bo natura u nie­
go ambitna j on nie lubi nic brać 
darmo...

— To jest zupełnie zbytecz­
ne... — odparła Hartenowa. — 
Nie robię przecie nic takiego, 
co wymagałoby wdzięczności..* 
To wszystko, co pan chciał ode 
mnie?

— Tak jest, łaskawa pani... 
Bardzo, bardzo dziękuję... No, il­
ja, podziękuj i tv!.„ — zawołał 
brodacz w stronę swego sio­
strzeńca.

— Dziękuję... — bąknął Julian* 
mieniąc się na twarzy.

Rita zadzwoniła na pokojów- 
I kę i wydała iei odpowiednie ©o 

lecenia, poczem pożegnała swo 
ich gości i wyszła z pokoju.

W tedy Zubow otarł chustecz­
ką czoło, podszedł do młodzie.ń- 
ca j poklepał go z zadowole­
niem po plecach.

— Słyszał ty, jak ja tu ładnie 
gadałem? —powiedział, chicho 
cząc zcicha. — No. teraz już naj 
ważniejszą część roboty mamy 
już poza sobą... Reszta leży w 
twoich rękach.,. Ilja. o czem ty 
myślisz, jak ja do ciebie mówię? 
Będziesz tv mnie słuchał, czy 
nie?

— Słucham, słucham...
— To uważaj dobrze, co ci po 

wiem... — Zubow przyciszył 
głos i nachylił się niżej do ucha 
Juijana. — Ty tu musisz być cią 
gle w pogotowiu i patrzeć, kiedy 
ona wyjdzie I na jak długo... 
Służby jest tu mało. a ,pokojów 
dużo. rozumiesz? Jak je i nie bę 
dzie, pójdziesz odrazu do sypiał 
ni, otworzysz szafę i wycią­
gniesz kasetike...

— Nic... próbował sprzeciwić 
się Julian, ale umilkł natych­
miast, ujrzawszy wlepione w sic 
bie nienawistne mongolskie oczy 
Zubowa.

W zrok ten miał w  sobie tyle 
wymowy i siły, że młody narko 
man zdał sobie odrazu sprawę z 
beznadziejności swego oporu.

Z cichem westchnieniem opu­
ścił głowę na piersi, wwsłuchaw 
szy już spokojnie do końca in­
strukcji wuja Mikołaja...

Była godzina czwarta...
Zubow opuścił wille i udał się 

do pobliskiej restauracji, gdzie 
wynił kilka kieliszków wódki...
, Około godziny piątej wrócił

i
 znowu I zastał już Juijana w; 
przygotowanym dlań pokoiku, 
znaduaącym sie niedaleko drzwi 
wejściowych.

7 - Co słychać? — zapyta!„ 
stając na progu. — W yszła? i 

— Nie...
W tej chwili rozległy się .Hg 

hallu czyjeś kroki.
Brodacz skoczył na palcach w  

kierunku drzwi i przylgnął o* 
kiem do dziurki od klucza.

Trw ał w tej pozycji przez 
dłuższy czas, poczem zwrócił 
się z rozjaśnioną twarzą do s i o ­
strzeńca:

— W szystko składa sie d o sko  
nale... Ona wyszła!.. Nie trać 
czasiu i zabieraj sie do roboty— 
Ja tymczasem pójdę do służby! 
i będę im opowiadał iakieś ba- 
jeczki, żeby ci nikt nie orzeszka 
dizał.. Za pół godziny będę z po­
wrotem... No, Ilja, tylko tym ra’ 
zem spisz się dobrze, bo gdybyś 
znowu coś nabro;ł. niżbym nie 
miał litości dla ciebie...

— A może ona zaraz wróci? 
— rzekł Jidjan z obawą. i

— Nic bój się, bo ja będę na 
straży... A w razie czego —> 
nas jest dwóch. a ona — jedna. 
Mam nadzieje, że damy sobie s  
nią rade.-

Mówiąc to, Zubow. sięgnął 
machinalnie ręką do kieszeni, w. 
której przechowywał zawsze 
swój fiński sztylet.

Jułjan nic nie odpowiedział, 
tylko poruszył bezdźwięcznie 
wargami, spoglądając na wmjai 
przestraszonemi oczami.

— No, czego jeszcze stoisz?— 
warknął Zubow ze złością. — 
Prędzej, prędzej!... i

Młodzieniec wyszedł z po­
koju, jak skazaniec, udający si<j 
na miejsce egzekucji...

ROZDZIAŁ XLI. 
Niespodzianka

Służba Hartenowej przyjęła 
Mikołaja Zubowa bardzo ser* 
decznie, uważając sobie za za­
szczyt niebylejaki, iż „książę 
kaukaski'*, za jakiego się podał 
sprytny aferzysta, raczy trakto­
wać prostą pokojówkę i kuchatf 
kę jak osoby ze swojej sfery, i

A on opowiadał im niestwo­
rzone historie o swoich dauT-  
nych majątkach, które zabrali 
mu bolszewicy i o miłostkach * 
wysoko urodzonemi księżniczka 
mi i hrabiankami.

Po upływie pół godziny Zu­
bow wrócił do pokoiku Juijana t 
zastał swego siostrzeńca w pal­
cie i kapeluszu na głowie.
, *— Dokąd idziesz. Ilia?

(Dalszy ciąg jutro)

V
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Nowy zarząd S.M.P. 
w  N. B eruniu

W  lokalu p. Kusiowei w  N. B ieruniu 
•dbyło sie w  ub. niedziele w alne ze­

bran ie  członków  S. M. P.. na któreni 
po udzieleniu ustępującem u zarządow i 
absolutorium  i po referacie p. Jarom i­
n a  S tan isław a, patrona Stow , dokona- 
n o  w yboru  now ego zarzadu, do k tóre- 
jgo ta. in. w eszli: Fr. Kucz prezes,
F ranc . B ibrzydki zast. p rezesa Franc. 
L atocha sekre tarz . Rufin Łoskot za­
stępca  sekr.. F r. W icik skarbnik. Rein­
hold Michalik nacz. sportow y. Fr. Pal­
k a  zelator, M aksym . Kucz gospodarz 
i biblio tekarz .
; W  roku bież. Stow . M. P. w N. Bie- 
JHtniu obchodzić bodzie 10-lecie sw ego 
■istnienia.___________  __

REPERTUAR
TEATRU POLSKIEGO
! Sobota, dnia 13.1 o godz. 20: „Chcę 
w łaśn ie  ciebie".
i Niedziela, dnia 14.1. o godz. 16: „Be- 
Iłeem  Polskie" (dla Zakł. R ohenlohe); 

■p godz. 20: „Chce w łaśnie ciebie", 
i W torek . 16.1 o godz. 19.30: „Opo- 
Jwieści Hoffm anna" (w ystęp  A. Sari), 
i Ś roda, dnia 17.1 o godz. 20: „Chcę 
{Właśnie ciebie".

C zw artek , dnia 18.1 o godz. 20: 
loga  A" (prem iera).

TEA TR POLSKI NA PR O W IN C JI 
, Poniedziałek , dnia 15.1 o godz. 19: 
,* £ e tleem  Polskie". M ikołów. _
. P iątek , dnia 19.1. o godz. 20: „ 1 roj- 

I c a  hultajska". Zabrze.
SENSACJA TEATRZYKU 

„ZAŁOGA A“
T e a tr  Polski p rzystąp ił iuż do mon­

itowania now ego utw oru, k tó ry  nieba­
w em  w ejdzie na afisz. Je s t nim „Zało­
g a  A" Jana  B rzozy. W ystaw ien ie  tej 
»ztuki jes t nielada sensacia  w  ży- 
fclu teatralnem . W szakże o. B rzoza na­
leży  do tych sam orodnych talentów , 
k tó re  w ostatnich czasach zw raca ją  na 
sieb ie  uw agę całej Polski. T ak  było  z 
„Ż ycio rysem  w łasnym  robotnika Ja- 
k ó b a  W ojciechow skiego, tak było z pa 
tnietnikam i bezrobotnych  i t. d. W  tej 
grup ie  stanow isko B rzozy  jes t „m uro­
w an e" . U tw ory  jego, a  zw łaszcza „Za­
łoga  A“ to nie opanow ania literackie, 
lecz  sam o życie, schw ycone na go rą­
cy m  uczynku — życie którem  żyje 
au to r, k tóre  zna na w ylot — które  nam 
da je  w  sposób p ro s ty  .jasny  i niesfał- 
Szow any. P o raź  bodaj p ierw szy  u jrzy ­
m y  życie  górników  oddane bezpośred­
n io  i w  całej jego praw dzie. „Załogę 
JA" reży se ru je  Z. Biesiadecki.

RADJO
K ATOW ICE, Sobota 13 stycznia.
7.00: Sygnał czasu. 7.05: G im nasty­

k a . 7.20: M uzyka z p ły t. 7.55: Chwilka 
g o sp o d arstw a  dom ow ego. 11.50: W ia-
dom ośc b ieżące. 11.57: Sysnail czaisu 
t  hejnał z K rakow a. 12.05: M uzyka sa­
lonow a. W  p rze rw ie : 12-30: W iadom . 
m eteoro log . 15.20: W iadom ości gospo­
d a rc z e  i ekspertow e. 15.40: M uzyka
(p ły ty ). 15.55: C hw ilka lotnicza i prze­
c iw g a z o w a . 16.00: A udycja dla cho-
ro y ch . 15.40: K urs średin języlka fran- 
Ctisk ego. 16.55: T ransm isja  nabożeń­
s tw a  z O strej B ram y w W ilnie. 18 00: 
O d czy t p. t.. „N auka i ośw iata pol­
s k a  na Pomorziu w latach niewoli". 
18-20: S krzynka  pocztow a dla dz.eci. 
18.40: R ecta?  śp iew aczy Heleny L p  w  
sk le j. 19.05: R ozm aitość1. 19.10: „Fe­
nom enalni rachm istrze". 19.25: _ „R ecy­
ta c je  poezyj" . 19.40: W iadom ości spor 
itowe. 20.00: K oncert m uzyki lekik ej.
2 100 : M uzyka (p ły ty). 21-20: Koncert 
C hupinow sk . 22.05: ..W ycinanki k ra ­
kow sk ie" . 23.00: W iad  m ości m eteoro­
logiczne. 2.3.05 — 24.00: M uzyka tan e ­
czna.

Ożywienie n a  „zielonej granicy’,
Po poświątecznej a;patji_ przemy 

tniików daje się zauważyć silne o- 
żywienie ruchu przemytniczego. 
W szczególności podległy komisar 
jatowi w Szarleju odcinek granicy 
„cieszy się dużem powodzeniem".

W ciągu ubiegłej doby zatrzy­
mały patrole strażników „sporą 
paczkę". Oto nazwiska zatrzyma­
nych: Jan Kotleta i Paweł Sowa z 
Łagiewnik śl. (200 pomarańcz). Jul 
ja Kain i Marja Krawczykowa z 
Wielkiej Dąbrówki (5 i pół m. 
wstążki jedwabnej), Michał Opusz

czek z Czeladzi (pow. Będzin) (za 
palniezki, kamienie do zapalniczek, 
zabawki i 8 kg. pomarańcz), Ste­
fan Wróblewski i Mieczysław Koj- 
dvm z Sosnowca (14 kg. poma­
rańcz), Jan Kokot z Michałowicz 
(15 szt. orzechów kokosowych), 
Marja Hajdowa z W. Piekar (6 kg. 
migdałów). Pozatem zatrzymano za 
nielegalne przekroczenie granicy 
Stefana z Maciejkowic.

Jak na jeden dzień — plon nienaj 
gorszy.

Samochód wpadł na drzewo end Żychlinem
Trzy osoby kontuzjowane

Na szosie w ojew ódzkiej w  Żyglime 
(pow. tarnogórski) zdarzy ł sle onegdaj 
popołudniu nieszczęśliw y w ypadek sa­
mochodowy.

Sam ochód osobow y PZ. 46915 zdą­
żający  do K atow ic w skutek niem ożno­
ści w ym inięcia p rzejeżdżającego  w 
tym sam ym  kierunku ro w erzy sty  : 
w skutek  gołoledzi w padł na p rzyd ro ­
żne drzew o a następnie stoczył się 
do n iezbyt głębokiego row u. W ypadek 
ten pociągnął za soba lekkie zranienie 
odłamkami szkła trzech znajdujących 
s ię 'w  sam ochodzie osób. a m ianow icie: 
prow adzącego samochód B ronisław a 
K aczm arka, p rzem ysłow ca z K rzyw i­
na pow. Kościan (W lkp.l. jego żony 
Zofji i szofera Kazim ierza Nowaka.

W ypadek ten mógł być w skutkach 
znacznie cięższy gdyby nie faikt, iż w  
ostatniej chwili zdołał szofer opanow ać 
oba hamulce.

Pośredni spraw ca w ypadku row erzy

sta obaw iając sie następstw  
chał w  kierunku T am . Gór.

odje-

12-lafek
wyfrunął w świat
Policję w  Świętochłowicach za­

wiadomiono o wydaleniu się w <łn. 
8 b. m. z domu rodzicó\v 12-letnie- 
go Emila: Zubera, svna Józefa, któ­
ry do tej pory nie wrócił i zaginął 
po nim wszelki ślad.

Opuszczając mieszkanie rodziców 
chłopiec zabrał koszyk z ciastami, 
które miał zanieść na sprzedaż do
Ru’dY śl. , . . . . iOsoby, które miałyby jakiekol­
wiek wiadomości o zaginionym 
chłopcu zechcą podać je z rozpacz o 
nym rodzicom lub policji.

Bata w Polsce
W  końcu ubiegłego m iesiąca nastąp i­

ło w e Lw ow ie o tw arcie  90-go oddziału 
sp rzedaży  Polskiej F abryki Obuwia 
Ba'ta w  Chełm ku (w oj. k rakow sk e). 
D yrek to r Fabryki p. Adam Kapko udzie 
lii w  zw iązku z o tw arciem  Oddziału 
przedstaw icielom  p ra sy  szeregu infor- 
macyij, dotyczących zarów no działalno 
ści firm y B ata w Polsce, jakoież c e- 
kaw ych  szczegółów  popartych  lc z b a -  
mi sta tystycznem i o w ytw órczości i 
konsum cji obuw ia w Polsce, poczyna- 

j niach eksportow ych  i t. p.
Poniew aż w adom ości te bezsprzecz­

nie zaciekawią szerokie sfery  społe­
czeństw a, p ragniem y podzielić się nie­
mi przynajm niej wr skróć e z naszym i 
czytelnikam i. W szystk ie  w yroby  sprze 
daw ane w m agazynach firm y B ata  w 
Polsce, pochodzą z  fabryki w  C hełm ­
ku, zatrudniającej w  chwili obecnej 

800 robotników polskich, 
b o w em  od lipca r. b. firma B ata n e  
sprow adziła ani jednej pary  obuw ia z 
zagran icy . Chełm ek w y rab ia  obuw ie 
skórzane, gum owe i kalosze. Obecna 
.produkcja w ynosi okoto

1.200.000 par rocznie.
F ab ryka  w  Chełm ku istnieje dopiero 
od 2-ch lait i stale zw iększa sw ą pro­
dukcję.

F ab ryka w niosła do Polski 
now e m etody  p racy  

stosow ane w zakładach B ata w Zimie, 
w yrabiających obecnie 150.000 par obu 
wia dz:ennie. Z araz na początku swej 
działalności firma B ata

obu żyła cenę obuwia 
w  Polsce, u trzym ując cenę sprzedaży 
obuw ia w  relacji 1 q. ży ta  — 1 p a ra  
obuwia, a  w ięc reiacje  przedw ojenne 
i to mimo spadku cen zboża o 50 proc.

Polska zużyw a obecnie 15.000.000 par 
obuw ia rocznie, a  zatem  zaledw ie 

pół pary na jednostkę,

podczas gdy w  C zechosłow acji przyipa 
da 3 i pół pary  obuw a na jednostkę. 
P rzyjm ując w zrost konsum cji w  Polsce 
tylko do 1-ej p a ry  na jednostkę, zna j­
dzie się m iejsce na  produkcję dalszych 
15.000.000 p a r rocznie.

To pow iększenie konsumcji spowodo 
w atoby w zrost zarów no produkcji fa­
brycznej, jak i rękodziełu czej. Poza 
tern  m usiałoby autom atycznie p rzy czy ­
nić się do pow iększenia produkcji prze 
m ysłu garbarsk iego  o ca łe  100 proc., 
w yciągając tę  dziedz nę przem ysłu  ro ­
dzimego z k ry tycznego  położenia, w  
k tó rym  znajduje się obecnie ze  w zglę­
du na

brak zatrudnienia.
R ów nież wielce dodatni w pływ  w yw ar, 
loby na gospodarkę skóram i surow em  
n a  ceny  tychże, a  pośrednio  i na ro l­
nictw o

Produkcja fabryczna obuw ia skórza­
nego w  P olsce w y raża  się cy frą  półto­
ra  m iliona p a r  rocznie, je s t to zatem  
zaledw ie 10 proc. ogólnej produkcji o- 
buw ia wr Polsce. L iczby te dow odzą, 
że fabryczna p rodukcja  obuw  a 

nie ciąży zupełnie na interesach 
rękodzieła 

polskiego, a p rzyczyn ia  się jednocześ­
nie z na tu ry  rzeczy  do  w zro stu  kon- 
sttmoji.

F ab ryka B ata w Chełm ku jest 1-szą 
i jedyną w ytw órn ią  obuw  a skórzanego 
w  Polsce, k tó ra  zainicjow ała eksport 
obuw ia polskiego zagranicę. Nie w ąt­
pimy, że dzięki znajom ości po trzeb  ryn 
ków  zagrań  czuych, sp rężystej o rgan i­
zacji sprzedaży  i uznania godnej inicja 
tyw ie kierow m otw a, cy fry  eksportow a­
nego  obuw ia będą się sta le  pow ięk­
szać, w p ły w ając  dodatnio na  k sz ta łto - 
w an e się naszego bilansu gospodarcze­
go.

Echo wyborów Rady Zakł.
w mag straGie katowickim

W  pisem ku „P racow nik  U m ysłow y" 
w ydaw anem  przez  p. B rzeskota uka­
zało  się fa łszyw e spraw ozdanie z w y- 
borów  do R ady  Z akładow ej m agistra 
tu w  Katow icach, m ianowicie zatajono 
fakt. iż Fed. P rac . U m ysłow ych zdo­
by ła  4 m andaty  i sobie przypisano 4 
m andaty, gdy tym czasem  lista p. B rze­
skota  zdobyła tylko 3 a nie 4 m an­
daty.

Pobożne życzenie p. B rzeskota, że 
przew odnictw o rady  p o z o s ta n ie w jego 
rękach skończyło sie fiasceni, gdyż 
przew odniczącym  rady  jes t nadal p. 
M aciński, członek Fed. P rac . Um ysł.

Bezrobotni c ierp ią  ch łód
Ostatnio zabieraliśmy kilka razy 

głos w sprawie zaopatrzenia bez­
robotnych niektórych gmin pow, 
tarnogórśkiego w węgiel.

W szczególności na braik środkow 
opałowych cierpią bezrobotni mie 
sakańcy Radzionkowa, Rojcy,_ Na­
kla i najbliższej okolicy, to też nie 
możrna się dziwić bezrobotnym, ze 
ryzykując zdrowie a nieraz życie 
wskakują na wagony węglowe za­
opatrując się na tej drodze w opał.

Czas byłby najwyższ^ alby w ła­
dzę postarały się o odpowiednie 
kwantum węgla dla najbiedniej- 
szycli.

Masowe wędrówki bezrobotnych 
na tory kolejowe odcinka l  arn. Gó 
ry — Rojca nie tylko że nie ustają 
ale powtarzają się stale, po kilka 
razy dziennie. '

Uzbroiony 
od stÓD do głowy

Policja w Brzezinach Sl. iprzepro 
wadziła onegdaj rewizję w miesz­
kaniu Teodora Gibasa (Powstań­
ców  9) gdzie w' pościeli znalazła rc 
wolwer bębenkowy cal. 08 oraz 13 
naboji. Obawiając sie odpowiedział 
ności Gibas wyciągnął z ukrycia 2 
.strzelby myśliwskie wraz z amuui 
cja. które dobrowolnie wydal 
przedstawicielom władzy.

Za nieprawne posiadanie brom 
odpowie Gibas w sądzie.

|  ^ g ł o s z e n i a  0  R  0  R  N  E  J
SPRZEDAM 6-m orgowy grunt z mu 

rowanemi zabudowaniami gospodarcze 
mi krytemi paoa oraz 6-pokojowym do 
mein mieszkalnym, szopami, stodołami, 
chlewami itp. Zgłoszenia u nacz gminy 
w Olszynie lub olsemnc do Pawio Ire- 
ka. Olszyna poczta Herby Sla«kle.
n o w  1 n k l l t i J p f '   _________

DWA ROWERY UŻYWANE jednak 
w dobrym stanie męski i damski *orze 
dam tanio za gotówkę. Jan Michalik.
I „i Pr,H ,„iptcka 4___________________

ZA WEKSLE przezemttie w ystaw ię- 
ne a przez Jana Kluczkę żyrowane n|e 
odpowiadam. Feliks Lehman. Katów .
pę.Rrynów  _____________________

ZASTĘPSTWO — agenturę przyjmie 
na G. Śląsk i b Kongresówkę Edmund 
Sieroń. M ichałkowice. woj. Śląskie, 
ul. Szkolna 12. _

HOMEOPATA Stawiarski. Ochoiec 
koło Katowic, ul W olności 38 udz ela 
porad i leczy w szystkie choroby. Gv- 
dzinv przyjęć: 14—19. n’edziele i św ie
ta 8— 10 ____ __________________

MŁODZIENIEC, lat 19. z ukończ 6 
klasami gimn. poszukuje iak egokolwiek  
zajęcia, najchętniej w biurze. Łaskawe 
zgłoszenia do N. Czasu pod „Poszuku­
jący".

ABONAMENT m e« cczn *  w adnrnistrac)' wzg*.. zamiejscowy zł 2.50 zagranica zł. 550

C e N Y  O O Ł O S Z E N :  Cała atrona w tekście e l  60a pół atrony e l  275. I mm. w ieru  I lamowy optsowe e l  2-50. 
specjalne cł 1 so reklamy 60 z t .  drobne 19 erosy? ta  wyraa W niedziele • dm świąteczne. 25 p " *  4r«żei

*^eJa«ror: Józet Ks atek. W yd aw ca: Nowy Czas w Katowicach. P. K. O. Nr. 300.277 Druk. „P rasa  Po  ska" S .A


